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W DNIU 1 MAJA 

POTĘŻNE DEMONSTRACJE 
MAS PRACUJĄCYCH 

na 
Niemcy zachodnie 

BERLIN, 2.s. Masy praettJI!"• 
Nlemli>e zaehedni<:h w manife
atacJaeh plerwszomll,lowyeh za
demonstrowały .swą wolę odbu
dowy jedności Nlemloo I za
warcia traktatu pokojowego, de 
monstrowały pn;oolwko podpl• 
aanlu zbrodnlezego, milharysty
eznego „układu ogólnego''. 
Wbrew lnsłd'uk<:Jom prawlco
wycłl przywódców zwlązkowyeh, 
zachodnlo-ftlemieckie masy pra 
~Ją.ce manifestowały pod ha• 
słaml ekonomleznyml 1 polltycz 
nym1. 

całym 
I I I 

sw1ec1e 
bourgn I w Innych miastach od 
były się wtelki<1 demonstracje 
mas praenjącyeh pe>d hasłem za 
chowa.ni& pokoju, prze<CJwko o
kupacji amerykańskiej. 

W Douai I Valeneienneos d<t· 
szło do ' poważnyeb l·neydentów 
między manit.,.tUJ'lcyml robot
nikami północno•atrykańslllimi 

a policją. 30 osób zMtało ran
ny<>h. W Valencienne-s policja za 
atakowała ga=ml łzawląc:yml 

manifestantów. 

(Reportaż z przebiegu manife· 
stacji w Paryżu zamieszczamy 
na str. 2). 

Nowy Jork 

rykańskleh, o pok6J 
kim Wsehodzle 
świecie. 

na Dal<1· 
na całym 

W Tokio olfbył się ma&owy 
wiee z udziałem przeszło teo ty 
się.cy osób. 

Pierwszomajowe wlęce I ma
nif estaej e odhyly się w Osaka, 
Kobe, Kioto, Kawasaki, Fukuo
ka i w wielu innyeh miastach 
Japonii. Według danych wstęp· 

nych ogółem w kraju odbyło 

się około 500 w Ie e 6 w I m a
n I fest ac j I, w któ
rych uezestniczylo 
p o n a d 2 m i I I o n y o s ó b. 

Na pla<:n prxed pałac:em w 

To.klo doszło do starcia mlędry 
demonstrantami a policją. 

NOWY JORK, 2.5. - Kore· 
spondent ageneJI „United 
Pre96" donosi z Tokio, te Yoshl· 
da zwołał na piątek specjalne 
posiedzenie gabinetu japoń5kle· 

go dla omówienia kMlsekwen· 
cJI dem0<nstra-c,U pierwnomajo
wyeh. Korespondent podkreśla 

gwałtowny antyamerykań·skl cha 
rakter ,tyeh demonstracji. 

Tunis 
W Tunisie władze kolltn.falne 

skoncentrowały powaźne siły po 
lkJi I wojska. Nad miast.em 
bez przerwy przelatywały samo 
loty, Lokale :<Wlązków zawodo· 
wych ot.oczone zostały pruz kor 
dony policji. Mimo brutalnych 
re'Presji władz, grupy robotni
ków manifestowały pe>d ha· 
slem niepodległośd narodowej 
I walki z reźimem kolonialnym. 

Setki tysięcy mieszkańców sto llcy manifestowały w poebodzLe 
1-maJowym. 

Pochód przyjmowali członkowie Biura Polityeznego KC PZPR 
z Prezydentem Bole&lawem Bierutem na czele (zdjęcie g6rne). 

Powszechny entu:&Jazm I burz!! we oklaski zgromadzonY'C}t wzdłuf: 
trasy po·chodn wywołały prze by waJąee w Polsee dzieci koreafl• 
s~ie, które takte uezestniezyły w manlfe-sta·cjl (zdjęde 'r.odkowe). 

Swiadectwe·m wspaniałego rozwoju w Planie 6-letnlm n;u;:>.ego 
przemysłu były liczne, wyprodukowane w kraju maszyny, demon 
strowane W pa<:bodz' e. Z~ "rc:e d"IDe przedstawia fra~Mt defi• 
lady samo-ehodńw ctę:l:arowych - dzieła załogi fabryki samocho
dów w Lublinie. Foto - CAF se tystęc:r re>botnlków Ha.m.., 

bursa zamanifestowało 1 maja 
aw11 wolę pe>koJu I sjeduoezenla 
Niemi-ee. Do UCZHtników de-

' monrnacJI przemówił wleeprrie 
wodnl~l!ClY :swl11zk6w sawo4o
'fl'YCh Niemi- sachodaleh Reu· 
ter, który Nłro akryt)'kował po 
Jltyk• wo~nll n11du Adenauera 
ora'I zapewntł, łe kia.aa robota! 
eza Ntemlee zaehodnleh 11.te po
prze młllta1'3"Styeznego „układu 

ogólnego". 

NOWY, .JORK, !.I, 1 maja na 
plMn Union Square od.była się 

wielka manlffltacJa pl<1rw1zo
maJowa mu pracuj11cy.ch No
wego lorkn I okolic, która trwa 
Ja kl11la sodztn. 

ŚWIĘTO N·ASZEJ KUL TURY 

Masy praenJitee Frukfurtu 
Jl.ad Menem manłfestowalY l ma 
Ja na rseez pokojowego z.tedno 
ezenla Nlemlee pod huhm „na 
tyehmlutowe1e straJ'łnl pne
elwko milłtaryst,,.eznem• nkla
dowl oeólnemn". 

. Francia 
PART:t, z.s. W całej Jl'rancJl 

muy pra.enJ~e nezclły łwlęto 
1 Maja. potęłnyml ma.nlfestaeJa 
ml. w Marsylll manifestowało 
100 tysięcy osób, w St. Etlenne 
- IO tysięcy. R6wnlet w Greno 
ble, w Nantes, Rouen, w Haw
rze, w Lille, w Breście, w Cher 

Dllłeeł11t1cl t7sł4C!T młenlkaił· 

e6w Noweso Jorku 1tt1J~ 
w9dłuł tr&ą" pochodu sor~o o· 
klasklwały demonstrantów. Wie 
lu wld11ów dołłl'!zało 91ę de po
ehodu. Chullaanł, któny usiło

wali przeszkodzłt demon.stracJI, 
4o2J11all fiaska. Byli oni otacza
ni I lzolowan.l pnez grupy ro
botnlk6w. 

Japonia 
MOSJtWA, 2.S. - Jak Ilono•! 

z Tokio agencja TASS, muy 
praeuJ11ce Jap&nli, obchodziły 

dzleił 1 maja pod hasłem wzmo 
tenla wa.lkl o wolnośt I nleza
wlałośt kraju, przeoclwko wo!· 
nie I remllltaryzac.JI, przeciwko 
przekHtałcanłn Japonii w kolo 
nię wojenną Imperialistów ame 

Marian Minor ministrem 
przemysłu mięsnego i mleczarskiego 

WARSZAWA, 2.5. Rada Minl-1zatwierdzlła dekret o utworzeniu 
sttów uchwaliła, a Rada Państwa urzędu ministra przemysłu mi~ 

nego I mleezar&kiego. 

Zgon 
Władimira Poplomowa 

DEPESZA KONDOLENCYJNA 
KC PZPR DO SEKRETARZA GE 
NERALNEGO BUŁGARSKIEJ PAR 
TII KOMUNISTYCZNEJ WYLKO 

CZERWENKOWA 

Jtomltet centralny Polskiej Zje
dnC>CZonej Partii Robotniczej prze 
jęty do głębi wladomośclll o zgo· 
nie to~arzysza Władimira po-.to· 
mowa śle Wae. wyrazy głębokie· 

•o wspólczu<:la. 

Polska klasa robotntc:za zacho· 
11'a w pamięci towarzysza Popto-
1nowa, zaslu:tonego przywóooę bul 
l&M!klej kląsy robotnl-czej, nla

Do zakresu działania _ minilStl'a 
prze-myslu mięsnego i mleczarskie 
go naletą sprawy: przetwórstwa 
mięsa, mleka, ryb, drobiu oraz od 
padków zwierzęcych i roślinnych, 
zakupu świń bekonowych I mle
ka oraz ekupu I zakupu jaj, dro
biu, ryb, odpadków zwierzęcych 
1 rośl!nnyeh; budowy l prowadze 
nia chłodni składowych. 

W przemyśl.e tym tatnlej11 po
wazne re-zerwy produkcyjne, któ 
rych pełne wykorzystanie jest 
Jednym z podstawowych zadań 

'\owego ministerstwa. 

Nowemu resortowi podlega o
becnie ok. 1.200 zakładów o cha-
~akteru kluczowym I ok. 2 tys, 
'akładów drobnych, zatrudniają

cych łącznie ponad 120 tys. pra
:owników. 

ehetnego bojownika o zwyelęstwo WARSZAWA. 2. 5. Prezy-
110eJallzma. I dent łtP. mianował ministrem 

KOMITET CENTRAi.NY lr:z:emyŚłu miesnc.go i ~;eczar 
~kiego ob. Mariana l\~1nora, 

POLSKIEI ZJEDNOCZONEJ j' ctotycłlczasowego przewoam-
l'ARTll ROBOTNICZEI czącego Prezydium Rady Na

rodowej ...,. Łodzi. 

P 
rzedosta.tnie miejsce 
w Europie pod wzg?.ę 
dem zużycia. mydla 
6 milionów analfabe
tów przy 8.000 nau-

czycieli cierpiącvch nędze 
bezrobocia., stale ogranicza
nie wydatków na oświatę 
(na przestrzeni lat 1928 - 3EI 
o 40 proc.), „Tajny detektyw" 
jako pismo masowe - oto 
dorywczo dobrane wskaźni
ki rezultatów sanacyjnej, ka
pitalistyczno - obszarniczej 
„polityki" kulturalnej. 

Przed dalszym upadkiem 
uratowal Polskę fakt, iż w 
roku 1944, dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad 
hitleryzmem, wludza w PoL
sce przejęta :!''Jstala przez lud. 
którv na gruzach ustroju k~
vitaZist11cznego podjq,l trud 

budowy nowego ladu spo
, leczno-poHtycznego, kierujqc 
w myśl wskazań Prezydenta 
Bieruta, swe wysilki w dwu 
kierunkach: 

„„.PO PIERWSZE W 
KIERUNKU NAJSZYBSZEJ 
ODBUDOWY KRAJU I POD 
NIESIENIA MATE RIAL· 
NYCH WARUNKÓW BYTU 
CAŁEGO NARODU A PRZE 
DE WSZYSTKIM WARSTW 
PRACUJĄCYCH. 

PO DRUGIE - W KIE· 
RUNKU UZDRCWIENIA 
WYNATURZONEJ PRZEZ 
NIESPRAWIEDLIWY UST
RÓ! SPOŁECZNY PSYCHI· 
KI LUDZKIEJ I L!KWIDA
CJI ZACOFANIA, PODNIE
SIENIA POZIOMU OSWIA
TY I KUI~TURY NAJSZER
SZYCH MAS LUDOWYCH". 

W118łłek ftModu to pleru
u11m 1deninku 1umu;emy po
o~miu l4to:ch dumn.vmt cyf
rami komunikatów PKPG " 
wielkich, cho~ trudnych ZtDtl 
cięstwach nasze; gospodarki 
planowe;, ż,.6dlci i gwarancji 
wzroS<tu dobrob11tu najszer
szych mM. 

Osiem lat pra.ev n.ad ro%1Do 
jem kulturv Polski Ludowe; 
zamykamy w tegorocznych. 
„Dniach Oświa.t11, Ksiqżki i 
Prasy", bitansem przelomo
wych 01iqgnięć w zakresie 
likwidacji analfabetyzmu 
rozbudowy szkolnictwa wszel 
kich typów i stopni, upow
szechniania. ksi4żki i gazety, 
teatru, filmu, muz11ki. 

Wczoraj$i analfabeci dził 
odręcznie piszą Hstv gratula
cyjne na. urodziny Prezvden
ta dzięku;qc jemu i Polsce 
Ludowej za nowe, szczęśli
we warunki bytowania. 

Do pół miliarda dobiega w 
tych dniach suma ksi{łŻek 
wydanych po wojnie. 

Jedna gazeta przypada dziś 
na trzech mieszkańców kra
fu. 

Ani jedno dziecko w wieku 
szkolnym nie pozostaje po
za szkolq. 

Dwukrotnie w stosunku do 
lat przedwojennych wzrosła 
frekwencjci w kinach teci
trach. 

18 tysięcy świetlic i Do
mów Kultury oddaliśmv do 
dyspozycji. mwdzieży i świa
ta pracy. 

Z DN A GŁĘBOKIEGO 
KRYZYSU, Z P01HJREJ NO 
CY ZACOFANIA WKRO
CZYLiśaY PEWNIE W 
ŚWIT DNIA, W KTÓRYM 
KAZDY OBYWATEL MA 
PRAWO DO KORZYSTA• 
NIA ZE ZDOBYCZY KUL
TURY I DO TWÓRCZEGO 
UDZIAŁU W ROZWOJU 
KULTURY NARODOWEJ. 

Szeroko czerpiqc z prze
bogatych, postępowych tra.dy 
cji, opierając rozwvj o wy
rosle w Rewolucji Paździer
r>.ikowej zalożenia kuiturv 
hu'll,anistyczne;, narodowej 
w forraie a socjalistycznej io 

trelci, wzMUjqe 1łę n.11 08ł49-
nięci11eh kraju socja.lizmu -
tworZ11mY n.owe wa.rtolcł kul 
tura.lne. Odda.jemy te dobrit 
do użytkowania szerokim m4 
som ttcirodu, które chłoną ;e 
ja.ko pokarm niezbędnv dla. 
na.brciniit sil do dalszej wa.l
ki o realiza.cję planów gospo 
darczvch wo:runkujqcych. 
szczęśliwą Pf'Zyszlość Polski. 

Dotychczasowe nasze osiąg 
nięcia w zakresie oświaty, 
nauki i kultury podsumowa
ne zostały w wielu artyku
łach projektu Konstytucji. 
Polskie; Rzeczypospolitej Lu
dowej. „Dni O§wiaty, Ksiq-±
ki i Prasy" będą wspa.niai.q, 
ra.dosną rewią tych osiąg

nięć. Przypomną nam one, 
że w przeciwieństwie do a
gonii pseudo-kuituTy kapita
lizmu, kultura nasza. kwitnie 
rumieńcami zdrowia, że 'ID 

przeciwstawieniu do zbrodni
czych, lansujo,cych wojnę i 
nędzę ludzką płodów tamtej 
imperiaiistycznej „kultury" 
- nasza kultura ;est głęboko 
humanistyczna, wychowująca. 
naród w umiłowaniu ludz
kości, w umiłowaniu pokoju. 

Jakże znamienną łlustra
cjq rozpadu burżuazyjnej 
„kultury" jest przypadkowo 
szczera wypowiedź amery
kańskiego tygodnika „Na
tion", który z melancholiti 
cynik.a pisze: „Trzeba przy
zna.ć, że cale pokolenie Ame
rykanów cofnięto z powro
tem do analfabetyzmu. 

Tygodnik ,,Nation" powie
dzial prawdę. Spis ludności 
z roku 1947 za.rejestrował w 
USA 10 milionów anaifa.be
tów i około 6 miHonów dzie
ci, które mimo szkolnego wie 
ku, nie korzystają z dobro
dziejstwa nauki. Dane biiż
sze dnia dzisiejszego uzupel
niajq obraz faktami zupełnego 
niemal zaprzestania budowy 
szkół i tym, że 3 miliony 
dzieci i mlodocianych w wie
ku od lat 10 do 17 miast u
czyć się fl'lUSi P'f'UCQWUĆ za
robko•.:;o. 1 

(Dalszy ciąg na str. 2) 



Prezydent Bierut o kulturze· i sztuce Zwycięski sztandar 

nad kopułą Reichstagu Na długo przed szczecińskim 
zjazdem Związku Literatów, 
bo jeszcze pod koniec 1947 r. 
towarzysz Bierut, przemawia
jąc na otwarciu Wrocławskiej 
Radiostacji, powiedział pamię
tne słowa o sztuce służącej na 
rodowi. zrozumiałej dla naro
du i pięknej wielkością nasze
go życia, wielkością idei socja 
lizmu. 

W tymże czasie odbywał się 
we Wrocławiu zjazd pisarzy i 
zjazd kompozytorów, Był to 
o k res, gdy świadomość istoty 
kultury socjalistycznej dopie
ro zaczynała przenikać do śro 
dowiska artystycznego, gdy 
formaliz • niezrozumialstwo, 
estetyczna „ponadklasowość" 
i różne podobne teorie posia
dały wielu jeszcze zwolenni
ków nie tylko na prawicy, 
lecz również w postępowYch 
kołach polskiej · inteligencji. 

Nawet młodzież literacka 
nie stanowiła jeszcte zwarte
go ideologicznie grona i jej 
postawa ideowa na ówczesnych 
zjazdach i konferencjach nie 
zarysowała się tak wyraźnie, 
jak to ma miejsce obecnie. 
Pamiętam jakie wrażenie 

wywołało wystąpienie towa
rzysza Bieruta w kołach arty
stycznych. Zwłaszcza głęboki 
wpływ na dalszy rozwój wyda
rzeń wYWarły Jego rozmowY 
z ludźmi nauki i sztuki pod
czas spotkania, które miało 
miejsce bezpośrednio po otwar 
ciu radiostacji. 
Mądre, spokojne słowa o ko

nieczności nawiązania do postę 
powych i realistycznych tra
dyc.ii. o bezspornym niestety 
nienadążaniu nauki i sztuki za 
przemianami ustrojowymi kra 
ju - posiadały ogromną, su
gestywną siłę przekonywania 
nawet najbardziej jeszcze wów 
czas odległych ideologicznie 
ludzi sztuki. 

Powledzenle Prezydenta o 
dumie any11ty, Który sw1a-
domle służy narodowi, o Ile 
słuiy sprawie klasy robotni
ezej, stało się osią dyskusji 
nie tylko najbliższego zJa.z. 
du, lecz również wszystkich 
następnych narad 1 konre-
rencJL 
Toteż w gruncie rzeczy 

szczeciński zjazd literatów, 
który w naszych warunkach 
pierwszy rzucił hasło realizmu 
socjalistycznego, jako j<?dynej. 
naukowo sprawdzalnej meto
dy twórczej, jak również 
wszystkie późniejsZe narady 
plastyków, muzyków, ludzi .te
atru i f!lmu stanowiły tvlko 
coraz głębsze. pełniejsze l świa 
dome nawiązanie do wrocław
skiego przemówienia Prezy
denta. 

Lecz towarzysz Bierut nie 
ograniczył się tylko do wsk.1-
zania drogi i kierunku naszej 
walki z prawicowym odchyle
n ien• na terenie P' '1it;vk, kul
turalnej, kierunku nasze, wal
ki o narodową kulturę er•)kl 
socjalizmu. Towarzysz Bier11t 
systematycznie korygował. ~v
stematycznie t wnikliwi<" p:l
nował codziem1ej, tw?rC1.ej 
pracv pisarzy i artvstów. 

Gdv w latach 1!14!1 - 1%1 
zagadnienie socjalistvcznych 
treści w sztuce stało się głów. 
nym ogniwem naszej pracy, 
towarzvsz Bierut uprzedzał. 
że nie· należy upraszczać tego 
zagadnienia do tak zwanej 
produkcyjnej tematyki. 

Ze należy pamiętać o tru
dnym procesie powstawania 
dzieła twórczego. które mu· 
si dojrzeć w umyśle i sercu 
każdego twórcy nie tylko ,ja 
ko iemai, lecz Jako łndywi
dua1ny problem czrow1e1ta. 
i które poza t:vm winno 
mleć wszystkie walory ar
tystyczne, jeżeli rzeczywlś!'.lie 
ma wpływać na odbiorcę i 
wychowywać swój naród_ 
Również w czasie przygoto

wań do wawelskiej (styczeń 
1951) konferencji badań nad 
sztuką towarzysz Bierut uprze 
dzał nas, że bez wydobycia 
pełnego nurtu naszej po•tępo
wej tradycji. bez przewarto
sc10wania t<:?go ws2ystkiego 
co naród w ciągu swojej hi
storii stworzył i bez przv~wo
jenia sobie o~iągnięć nauki i 
sztuki radzieckiej. nie może 
powstać współczesna, blisk~ 
człowiekowi pracy kultura i 
sztuka 

Nauka. płYDąca z doświad · 
czeń przodującej sztuki Zw. 
Kadz1ec1t1Pgo--poti:zn:v nurt 
narodowej tradyc.fi, ntesmter 
telnr trbdła kultury ludo-

Włodzimierz Sok orski 
wiceminister kultury 1 sztuki 

W tej pracy nad budowa
niem podstaw narodowej kul. 
tury Polski Ludowej nie wol
no nam nigdy zapominać o ro
li i zadaniach młodego poko
lenia. 

to§ciowYcb kadr starszego 
pokolenia-mówi.I tow. Bie
rut-pamiętajcie, ie nie na
rodzi się socjalistyczna kul
tura i sztuka. bez udziału w 
nlej serc młodych, gorących, 
zapalonych, dla których so
cjalizm jest pierwszym i je. 
dynym krokiem do życla i 
do szczęścia. Szczęśc:a 0,j
czyzny i s:rczęścia własnego. 

wej i nasza wielka teraźniej 
szość, budowana siłami, pra. 
cą i trudem polskiego robo
tnika, chłopa i pracujące
l:'o inteligenta-oto są prze
słanki kultury narodowej na 
szego narodu, ouauJącego 

socjalizm - uczył nas towa-
rzysz Bierut w okresie pamię
tnych dyskusji nad kształto
waniem podstaw sztuki Pol. 
ski Ludowej. 

I tak jest do chwili obecnej. 
Myśl przywódcy naszej Par

tii, Prezydenta E'olesława B ie
ruta, towarzyszy nam wszę
dz'e i zawsze, uczy nas, popra 
wia i pozwr4".a iść naprzód. 

Sądzę, że te słowa naszego 
Pamiętam jedną z rozmów przywódcy, ukochanego towa

z towarzyszem Bierutem, pod- rzysza ~ieruta, powinny stać 
czas której zwrócił nam uwa- się myślą przewodnią naszej 
gę na niedocenianie w pracy dalszej walki o przyszłość p·o1 
ministerstwa problematyki no- skiej socjalistycznej kultury, 
wych kadr, problematyki mło ryowinny wzmóc nasze wysił
dzieży twórczej. lki. naszą troskę i wolę nasze-

- Nie tracąc nikogo z war ito zwycięstwa. 

I w wa:!'t!e o problematykę 
socjalistyczną w naszych książ 
kach i obrazach, i w walce o 
nowego człowieka w naszej li
teraturze i w walc-e o konflikt 

Fiasko „oskarżycieli" w proce;ie 
„międzynarodówki zdrajc~w'' 

Sąd paryski ogłosił wyrok 
socjalistyczny w naszych sztu- PARYŻ. 2.5. - Jak wiado
kach i scenariuszach filmo- domo, z końcem marca br. 
wYCh-towarzysz Bierut uczy zamknięty został przewód są
widzieć prawdę życia, praw- dowy w prowokacyjnym pro
dę nie znoszącą płytkości i cesie, wszczętym przez zdraj
schematu. Lecz uczy nas rów- ców z krajów demokracji lu
nież. aby walcząc ze schema- dowej: - szpiega Jana Ko
tyzmem I płytkością nie zagu- walewskiego, Dianu i Dymitro 
bić ~aszych spraw, spraw wal- wa-Guemeto, przeciwko postę 
ki o pokój. Plan Sześcioletni, pcwym pisarzom francuskim 
walki o socjalizm . i otaczać Renaud de Jouvenel i Andre 
troskliwą opieką te zjawiska. Wurmserowi oraz przeciwko 
które są nowe i nowatorskie wydawnictwu „Les Editeurs 
swą treścią. Uczy nas sztuk! Reunis". 
prostej i wielkiej, wielkiej 
prawdą naszej walki i siłą ar- Po zamknięciu postępowania 
tyzmu, wyrosłego z najlep- dowodowego, sąd francuski w 
szych tradycji narodowej kul- ciągu czterech tygod~ przygo 
tury. Uczy nas kochać w sztu- towywał wyrok oraz Jego uza 
ce człowieka i socjalizm, a nie sadnienie. 
nawidzieć prostactwa i podło-1 · Wyro'k ten, ogłoszony ostat
ści ginącego imperializmu. nio, oddala żqdania „oskarży-

Powyższe sestawle 
nie w sposób niezwy 
kle wyraźny może 
nam zilustrować dro 
gę, Jaka Już prze
byliśmy na tak po· 
tętnym odcinku u
powszechnienia oś· 
wiaty, jakim Je-st wy 
dawnletwo kslą:f;ek. 

O ile w roku 193'1 
przeelętny nakład 
kslą:lek wynosu 3.500 
to w roku ubiegłym 
wyratał się jut cy· 
tra 18.ooo. 

cieli", domagających się przy
znania każdemu z nich po mi
lionie franków tytułem od
szkodowania za „zniesławie
nie", sąd przyznał im jedynie 
odszkodowanie w wysokości 
jednego franka. 

Wyrok skazuje równocze
sme Renaud de Jouvenela i 
Andre Wurmsera na grzywnę 
w wysok0ści 12 tysięcy fran
ków oraz na zwrot kosztów 
procesu. 

Sąd w motywach uznaje, że 
Jouvenel i Wurmser mieli pod 
stawę do stwierdzenia, że Jan 
Kowalewski, Dianu i Dymit
r1.nv-Guemeto dopuścili się 

zdrady. 

Sąd w motywach przytacza 
„Jouvenel i Wurmser mieli 
podstawę do wnioskowania, iż 
Dianu, Kowalewski i Dymit
row zdradzili swoje kraje. 

Uznając fakt l!:drady „oskar
życieli", sąd w motywach pró
buje przy pomocy kruczka pra 
wnego pomniejszyć zbrodniczy 
charakter ich zdrady. Osobni._ 
cy ci - czytamy w motywach 
wyi;oku - „jako pozbawieni 
obywatelstwa swych krajów", 
stali się bezpaństwowcami; ja· 
ko bezpaństwowcy zaś nie· mo 
gq oni pod względem -praw
nym popehiiać zdrady wobec 
swej dawnej ojczyzny". 

Jak z powyższego widać, sąd 
francuski nie może kwestiono 
wać dowodów, ujawniających 
haniebną działalność „oskar
życieli". 

(W rocznicę zdobycia Berlina) 
1945 r. odnosili zwych:stwa, „pnie 
clwnik" bowiem otwierał Im dro• 
gę do Berlina. Mimo wszystko 
nie dotarli tam 1ednak pierwsi. 

2 maja 1945 r. o godz. 1.30 w 
n1H:y, w sztabie gen. CzuJ

kowa zjawił s!ę przedstawiciel 
wehrmachtu, pl'k. Duetting, by 
zawiadomił radzieckiego dow6d-
eę, że stolica Rzeszy hitlerow· Zarówno nadzieje glnącega re
skiej bezwarunkowo kapituluje. żimu hitlerowskiego, jak I zbleź• 
Zbliżał się ostate-czny triumf ar- ne z nimi miraże ani:losasklcb. 
mil, która zwy-cięstwami zna<:zy- dowód-ców ~ pokrzyżowała ra• 
la swój szlak bojowy od Stalin- dziecka ofensywa. 
gradu po Labę, niosą<: wyzwole
nie narodom ciemiężonym przez 
niemiecki Imperializm. 

* * 
Wiosną IHS r. było już zupeł

nie jasne, że klęska hitlerowskich 
Nlemie-c jest bliska I nleu-chron
na. Rozumiano to i w Berlinie. A 
prze-cle:!> mimo to w stolicy nad 
Szprewą uporczywie szykowano 
się do obrony, 

C2'ego spodziewało slę dowódz
two h!tlerowskle, organizując za-
ciekły opór? ( 

• * • 
Mlja siedem lat od chwili swy• 

cięstwa. berlińskiego. Te same ko 
la anglosaskie, które w na.sle 
wojny prowadziły knowania prl!le 
ciw swoim sojusznikom, które 
zdradzały &prawę wyzwolenia na• 
rodów clęmiężonych przez hltle· 
ryzm I po cichu paktowały z 
fuehr~rem - dziś zdęmaskowaly 

się bez reszty, 

Ale jak marzenia hitlerowców 
i nadzieje Londynu oraz Wa· 
szyngtonu pokrzytowala zwycię· 

ska radziecka ofensywa na Ber• 
Snop światła na to zagadnienie l\n, tak powojenna pokojowa po• 

rzucają zeznania wybitnych i:e- lityka ZSRR skazuje na fiasko 
nerałów wehrmadttu wziętych wszelkie zakusy n~ladoweów 
do niewoli. Oświad·czal! oni: „Pro ruehrertl.. 
wadziliśmy wojnę w o-ezekiwanlu 
na wydarzenia, kt6re musiały 

zajść, lecz które nie zaszły". Iu
nymi słowy - fuehrer liczył na 
rozlam w obozie sojuszników. Ra
chuby te nie były bezpodstawne. 
Rozmowy prowadzone przez dy
plomatów hitlerowski-eh w 1941 r. 
z synem lorda Beaverbrooka, 
Maxem Aitken, i w 1943 r. z Del 
nomo·cn!kiem rządu amerykań

skiego, Allanem Dullesem, nie· 
dwuznacznie wskazywały, że 4.n
glosasi gotowi są zawrzeć odręb

ny pokój poH plecami Z>yiązku 

Radzieckiego, te ani na chwilę 

Imperialiści Zachodu nie rezyg· 
nują ze swych wrogich zamiarów 
wobee Kraju Rad. 

W Relchskanzlel umiano wysnul! 
wnioski z takich enuncja.cji, jak 
np. z oświadczenia wybitnego se· 
natora USA, niejakle1a Harry 
Trumana: „Jeśli widzimy, te wy
grywają Niem.cy, to powinniśmy 

pomagat Rosjt, Jeśll ;;;aś wygry· 
wa~ będzie Rosja, to !!owinniśmy 
pomaga~ Niemcom". 

Gdy wlę-c dowództwo hitlerow
skie klągalo wszelkie motllwe 
rezerwy na front wscllodnl, '\'dy 
postanowiono stosem trupów l mo 
rzem krwi unledostępull! z. tej 
strony dostęp do stolley - Je 1no 
cześnie nieoficjalnie, ale szeroko 
I 1łośno propagowano hasło „Le
piej odda4! Berlin Amerykanom, 
ani.tell wPuśclć do miasta Ro
sjan". 

Niepokonany I zwycięski okazał 
się naród radziecki - w czasie 
pokoju I w czasie wojny. Jeg1> 
potęga wewnętrzna I zewnętrzna 

coraz bardziej rośnie. U boku 
pierwszego państwa s<>cJallstycz• 
nego stoją dzi~ kraje demokracji 
ludowej, ludowe Chiny, Nlemie· 
eka Republika Demokratyczna. 
Setki milionów ludzi na całym 

świecie biorą czynny udział w to 
czonej pod przewodnictwem ZSRR 
walce o trwały pokój 1 postęp. 

zwycięski .zta.ndar radziecki 
nat! kopułą Reichstagu, przemusz 
radzie-ck! przez Bramę Brand~n· 

burską, wrencle łalosny los Hl• 
tlera stanowi!\ grotne ostrzełenie 
dla kddego, kto wstępując w Ila.
dy krwawego kanclerza TII Rze-
szy zechce zaatakowat nle1:wyelę· 
tony Kra.J Rad. 

święto 
nasze) kultury 

(D-0kończenle ze str. 1) . 

Ale rótnlca Jest 
nie tylko Ilościowa. 
Olbrzymia r6:lnlca 
nastąp.i.la w jakości 
wydawanych Jsslątek 
Znikła z pólek księ· 
·garsklch tak obfi• 
cie reprezentowana 
przed wojną bruko
wa, sensacyjna szml 
ra, której jedynym 
celem bvło ogłupia
nie czytelnika. Obee 
nie, w u.stro,ltl de· 
mokra.ej! lu daw ej, 
wydaje się masowe 
nakłady naj!ppszych 

pozycl'l. lltera.cklch pobklch I prukładów autorów obcych. 

Sąd w motywach wyroku Angfosasl doceniali tę ofertę: 

wspomina również o osławio- poprzednie kunktatorstwo zastą

nej „zielonej mi~dzynarodów- Pili gorliwością. Wreszcie zaczęli 
ce" l przyznaje, że celem jej też święcić „sukcesy bojowe". 
jest organizowanie dywersji 

1 

Jeszcze zimą 194ł r. brali w Ar
w krajach demokracjj ludo- denach tęgie cięgi od nlellczny<:h 
wej. dywizji hitlerowskich, Wiosną 

Za „dobrym" przykładem 
metropolii imperłatizmu -
Francja, ojczyzna Wiktora 
Hugo - wielkiego rzecznika 
oświaty powszechnej wylq
dowala na 25 miejs'cu w św •.e 
cie pod względem sum wy
datkowanych na o§wiatę, a 
Włochy, kra; pięknych tra
dycji kulturalnych . skazują 
w bieżącym roku szkolnym 
dwa miliony dzieci na pozba 
wienie światla nauki. 

Sprawdzają się na naszych 
oczach slowa Gorkiego 
„Dzie;e burżuazji - to hi
storia jej duchowego upad
ku„." upadek ten jest z każ
d'!lm dniem wyraźniejszy. 

Z trybuny ustawionej na
przeciw skrzydlatego ge

niusza wolności, gdzie przed 
półtora wiekiem wznosiły się 
~ięzienia Bastylii, jak okiem 
sięgnąć niaprzenikniony las 
transparentów _i sztandarów. 
Można na nich wyczytać wszyst 
ko, czym żyje lud francuski . 
Jego nienawiść do polityki 
przemocy, nędzy, zaccfania i 
wojny, jego twórczą miłość 
do wolności, postępu i pokoju 

„Ojczyzna Danielle Casano
va nie będzie walczyć przeciw 
ojczyźnie Zol Kosmodemiań
skiej", „Wnukowie bohaterów 
Komuny nie będą prowadzić 
wojny przeciw synom bohate
rów Października" - oto sło
wa widniejące na licznych 
tran spa rentach. 

P rotest przeciwko„przJ'.goto
waniom do w"'.Jny impe

rialistycznej jest zasadniczym 
mctywem, który najpotężniej 
i najwymowniej dochodzi do 
głosu w paryskiej manifesta
cji pierwszomajowej. „Precz 
z Ridgway·em z Paryża! Wstrzy 
m" Jc1e wojnę bakteriologicz
ną! Stolica Francji nie chce. 
aby ją kalał swą obecnością 
zbrodniarz bakteriologiczny"' 
- wołają robotnicy „Renault" 
i bvli kombatanci repub1ikań
skl~j Hiszpanii, o1'iwiali wete
'""ni pracy i młodzież. 

Claude Domergue 

Lud Paryża na Placu Bastylii 
(1 elefonem z Paryża) 

M eska twarz Henri Mar
tina spogląda na Plac B:;i

stylii, na nieprzejrzany tłum 
robotników stolicy z tysięcy 
niesionych portretów. Wielo
barvine baloniki 2: napisem żą 
dającym w..:>lności dla Martina 
unoszą się z trybuny właśnie 
w chwili, gdy wojskowe samo 
loty lecąc nisko nad Placem 
BF.stylii, złowrogim warkotem 
przypominają ludowi Paryża 
l'ealność groźby wojennej i ko 
nieczność wytężonej. zorgani
wwanej walki przeciwko tej 
groźbie. 

Program tej walki formułu
je w swym wystąpieniu sekre 
tarz generalny CGT, Le Leap 
"Klasa robJtnicza jest w sta
nie zjednoczoną akcją zahamo
wać przygotowania wojenne i 
przeciwstawić się wojnie viet
namskiej. Wzywamy maryna
rzy. dokerów, kolejarzy i me
ti.lowcow do zdwojenia akcJi 
przeciw transportowi i fabry · 
kacji sprzętu wcjennego. Wzy-

Ten głos wielkiej CGT, za 
którą stoją miliony ludzi 

pracujących Francji wnosi ak 
cent bojowości i siły. W tej 
chwili pojawia się zwarta gru 
pa związkowców północno
afrykańskiego pochodzenia 
pracujących w Paryżu - Al
gierczycy, Tunezyjczycy i Ma
rokańczycy zatrudnieni za naj 
marniejsze płace i przy naj
c1ęzszej pracy w zakładact
budowlanych ,w fabrykach me 
talurgicznych okręgu stołecz
nego. Wbrew próbom zastra
SZf.nia ze strony policji, która 
przy wszelkich manifestacjach 
z rasistowską nienawiścią wła 
śnie przeciw nim puszcza w 
rtich kolby i pałki - wieloty
siecznym tłumem ściągnęli na 
Plac Bastylii. dając świadec
two swej bojowości, entuzja
zmu i siły . Przywódcy francu
skiego ruchl,l robotniczego obe 
cni na trybunie powstają z 
miejsc i długo. serdecznie okla 
skują północno - afrykań
skich towarzyszy. 

nialne zaka1ały w tym roku 
obchodzenia święta 1-majowe 
go, z wyjątkową siłą docho
dzą do głosu w transparentach 
i okrzykach. Defilujący tłum 
długo skanduje okrzyk: „Tu
nis dla Tunezyjczyków", jak i 
„ Vietnam dla Vietnamczy
ków". 

P erspektywy otwarte . przez 
Konferencję Moskiewską 

ilustruje napis niesiony przez 
członków władz związkowych 
okręgu paryskiego (CGT) ; 
„Wznowienie wymiany handlo 
wej ze Wschodem - to praca 
na przeciąg trzech lat dla 100 
tys. robotników francuskich" 
Towarzyszą mu niemilknące 
okrzyki metalowców: „Prag
nie!""-· pracować dla pokoju, a 
r.ie dla wojny". 

Zmierzch zapada na Placu 
Bastylii, gdy kończy się wiele 
godzinna defilada paryskiego 
ludu, gdy cichnie ostatni ok
rzyk i ostatni akord „Marsy
liz n kl", gdy przed trybuną 
pi·zesuwają się ostatnie trans
parenty." 

Potężna 1-majowa manife
stacja minęła. pozostawiając 
\l\'rażenie świadomej, zorgani
wwanej siły Siły stanowiące: 
najlepszą gwarancję zwyclę-

5twa w walkach o chleb, wol
warny klasę robotniczą i cały Hasła soliJarności z masami ·1ość i pottój. którq dla ludu 
naród francuski do poparcia pracującymi Algeru, Tunisu i Francji IZ.)tuje ·dzień jutrzej
tej akcji ze w.szystkich sił"l Maroka. którym władze kolo- szl 

I tak być musi, bo kapi
taLizm, ustrój wyzysku, ust
rój świadcmego utrzymania 
mas Ludowych w zacofaniu 
ciemnocie ;est wrogiem o
światy, wrogiem kultury. 

Wraz z likwidacją kapita
lizmu obaliliśmy u siebie za• 
porę uniemcżliwiającq roz
wój narodowej kultury. Wy
braiiśmy drogę socjalizmu, 
w którym żyjemy i walczy
my po to, by po odniesieniu 
zwycięstwa cz~wiek m6gl 
świadomie tworzyć nadal hi
storię człowieka, uczestni
czyć w bud:Jwaniu nowego 
zycia, nowej humanistycznej 
kultury. 

„DNI OSWIATY KSIĄŻKI 
I PRASY" PRZYPOMN .Ą, 
NAM RAZ lESZCZE TĘ 
PODSTAWGWĄ PRAWDĘ 
ŻE PRAWO DO NAUKI 
PRAWO DO KULTURY 
ZAWDZIĘCZAMY TEMU 
IŻ W DECYDUJĄCYM MO
MENCIE POLSKA KLASA 
ROBOTNICZA UCHWYCIŁA 
STER WŁAr.:zy W SWOJE 
RĘCE WYZWALAJĄC TYM 
SAMYM l SIEBIE i RESZ· 
Tl!; N ARODV Z WIĘZÓW 
KAPITALISTYCZNEJ NIE· 
WOLI'.!. 
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Wy Jaśnienie 
w sprawie składania 
dokumentów· 
metry kałnych 
wraz z ankietami 

Wielki kiermasz książek Pomvs'v które warto upowszechnić 

Co można zrob:ć z odpadków 
Inauguracja Dni Oświaty, Książki 

przez obywateli m. todzi 
W związku ze 5kładaniem prz·ez 

mieszkań-ców naszego miasta an
ki.ot i dokumentów metryl<alny·ch, 
celem otrzymania dowodów oso· 
bistych, Biuro Ewidencji Ludno· 
śd i Dowodów Osobistych wyja
śnia, że osoby, które zawarły 
związek małżeński w Urz<:dacl• 
stanu Cywilnego m. Łodzi po 
1 stycznia 1946 roku n>e sa zobo
wiązane do składania metryk 
ślubu. 

To samo doty>ezy metryk dzieci 
urodzonych I zareJestrowany·ch w 
Urzędach Stanu cywilnego m. 
Łodzi po 1.1. 1946 r., ponieważ 
blnro dokumenty wyż. wym. już 

posiada. 

W ra:r:le nie posiadania J>r7ez 
Biuro Ewidencji Ludności 1· Do· 
wodów Os<>bistyeh wyź. wym. do· 
kumentów, 1>sobv zainteresowane 
bedą wzywane indywidualnie do 
!<:h złożenia. 

W wypadkach niejarnoścl nale
ty Informować się w Wydz. Ewi
den·cJi Ludnośd, tel. 164-29, 
220•34. 

-----------------------------------------------------------------·-----------------------
SOBOTA 

3 CO~Vdz.tef K;EDV'f 
dz! budują pttkój", g. 
18, 20, d-OZW. Qd lat 7. 

ROBOTNIK (dla młodz.) 

„Nikt •le nl.e wie", d-Od. 
„Fabryka ehlel>a", g. 
17, !9. MAJ 

DZIS 
Swlętoaławy 
IUTRO 
Monlkl 

WAZNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Potarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

DVZUR~ 
.APTEK 

~TłłY 
NOWY (Wlęc1tows1uego 15) 

g. 15 i 19 „Po-ciąg do 
Marsylii". 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) g. 19 
„Sługa dwóch panów" 
- ostatni raz. 

POWSZECHNY (Obr. Sta
lingradu 21) g. 19 „Eu
genia Grandet". 

MUZYCZNY (Piotrkow-
ska 243) g. 19.15 „Orfeusz 
w piekle" 

MAŁY (Traugutta 1) g. 
19.30 „Zlelon:v Gil" 

CYRK nr 1 (Pl. Niepodle 
i;rłoścl) codziennie atrak 
cyjny program o g. 19.30 
w niedzlele I święta o 
g. 15.30 I 19.30. 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Program naukowo-ośwla 
towy nr 19-52, PKF nr 
19-52, Wrota morza Ka· 
spij.sklego", „Wyprawa 
na wyspę Kokluszki", 
g. 17, 18, 19 „Pr-emlera 
Warszawska" g. 20, 
„Program dla najmłod . : 
„Bajka o rybaku I ryb
ce", „Za króla Kraku·sa" 
g. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodZIP.t:V - Zielona 21 
„ Wllcze doły", g . 15,30, 
18, 20,15. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Młodość Chopina" g. 

17,30, 20, dozw. od lat 14 

POLONIA <Piotrkowska 
67) „Srebrne kolczyk!", 
dod. „Bogaty plon", g. 
.16,30, 18,30, 20,30, dozw. 
od lat 14. 

SOJUSZ (Nowe Złotxno) 
„czar<li tleb", g. 18,30, 
dozw. od lat 10. 

STYLOWY (Klltflsktego 
123) „Pierwsze dni", g. 
18, 20, doow. od lat 12 

SWIT (Bałucki R:vnek) -
„Wołga, Wolca", g. 18, 
20, dozw. od la.t 7. 

TATRY rs1enk1eW1cza 40) 
Jak hartowała się stal" 
g. 18, 18, 20, dozw. od 
lat 7. 

WISI.A (Przejazd n 
„Przysięga", g, lS,45, 18, 
20,15, dozw. od lat 7. 

WLOKNIARZ (Próchnlklll 
„Gromada", g. 18,30, 
18,30, 20,30, dozw. od 
lat 7. 

A. S. nr 1 (Pabianicka 
119). A. S. nr 11 (Piotr
kowska 127), A. S. nr 12 
(Przejazd 59). A. S. nr 43 
(Zielona 28), A. s. nr 14 
(Wschodnia 54), A. S 
nr 311 (Limanowskiego 37) 

A. S. nr 41 (Al. Kośclu
r;zk! '8) dyżuruje_ codzien
nie. 

BAJKA (Franciszkańska PRZEDWIOSNlE czerom-
31) „Wesołe zawody", skiego 7ł) „Alarm" g . 
dod. „Z!.mowe mlstrzo- 18, 20, dozw. od lat 14. 

WOLNOSC CN•i>lórkow
sklego 18) „Gromada", 
g. 16, 18, 20,15, dozw. 
od lat 7. stwa zrz~szeJ\ sporto- REKORD fRzgowska 4) 

J>YŻUR POl.OŻNlCZO· wych", g. 18, 20, dozw. „Malteil.stwo Katarzy-
GINEKOLOGICZNY od lat 14· ny••. dod. „Skrzydlata 

BAŁTYK rNaMJtoW'C2:8 201 mlodzlet", g . l.'7.30. 19,30, 
ZACHĘTĄ (Zgierska 26) 

„Córki Chin", dod. „Na
uka bliżej życia", g. 18, 

20, dozw. od lat 12. 
Dziś dyżuruje całą dobę „Dziewczyna o białych' dozw. od lat 14. 

szpital nr 2, ul. Krzemie- włosach" g. 15.30. 18. ROMA •ut Rzg<>wske ~2l 
Jllecka 2. I 20,30, dozw. od lat 14. „Na arenie", dod. „Mło I 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych blacharzy zatrudnią od 
zaraz „Urządzenia Klimatyzacyjne" Łódź, Ko· 
pernika 37. Wynagrodzenie wg. układu zbio
rowego w budownictwie. 1236 

Prasowaczki ręczne do garderoby damskiej 
przyjmą natychmiast Spółdzielcze Zakłady 
Pralni Chemicznej i Farbiarni. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny ul. Cz. 
Hutora 34a (Strz. Kaniowskich). 1237-K 

Starszych księgowych. księgowych i kontys
tów zatrudni natychmiast Państwowe Przed
siębiorstwo Robót Kolejowych Łódź, ul. M 
Buczka 7/9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
D7iał Kadr. 1219/K 

Inwestora, dziewiarzy raszlowych. uczniów· 
(ce), cewiaczki, skręcarki, pracowników do 
straży przeciwpożarowej i robotników gospo
darczych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego im. Marii Konop
nickiej Łódź. ul. Wólczańska 128. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 

(Jg-łoszenia drobne 

LF.llAR7f 

Wyrazy współczucia z powodu 
śmierci M~ża Kol. ORŁOWSKIEJ 
JANINIE składają 

Koleżanki i Koledzy 
z „Domu Książki" 

ZA WTADOMIBNIE 
?:arząd Spółdzielczych Zakładów Pralni 
C:hemicznej i Farbiarni w Łodzi, ul. Cz. 
Hutora 34a (Strz. Kaniowskich) podaje do 
wiadomości, że został uruchomiony 

DZIAŁ PRANIA CHEMICZNEGO 

)Chronnych ubrań roboczych (watowa
nych). Zarząd prosi dyrekcje i rady miej
scowe o wcześniejsze zainteresowanie się 

wyżej wymienioną sprawą. gdyż w okresie 
jesiennym terminy wykonania będą znacz
nie dłuższe. Zgłoszenia tel. 123-06. 

1238-K 

w lodzi Prasy 
pokaz:ali pracownicy 

Spółdzielni Pracy „Introligator" 

Wiadom~ci: 12,04, 17,00, ai.,oo, 
23,50. 

11,45 „Głos mają kobiety". 13,30 
Aud. szkolna dla klasy I-II. 
13,55 Dla klasy III i IV - aud. 
słowno-muzyc21na. 14,15 Konc. chó 
ru rozgł. poznańskiej. H,35 Dla 
wyehowawczyń prz;edszkoli - po
gadanka. H,40 Przegląd prasy lit. 
15,30 Aud. dla śwletll<: dziec. 16,00 
„Wszechnica Radiowa•• - kurs I. 
17,45 Radiowy kurs jęz. rosyj
skiego dl.a zaawansowanych. 18,00 
.,Gazetka muzyczna" w opr. stu
dentów muzyk<iloga Uniw. War
szawskiego. 18,30 „Wszechnica Ra 
diowa" - wykład z cyklu: ,.Ma
terializm dialektyczny i histo
ryczny•• (II). 19.30 Muzyka i &iktu 
alności. 20,00 „Przy sobocie Po ro 
bocie". 21.30 „Bolesław Bierut -. 
życie i dt!ałalność" . 21.45 „z bie
giem Wisły 1 Odry". 22,15 Renor 
ta:t z WYśclgu kolar!:lk\eg-0 W
B-P. 22,30 Muz. taneczna. 

ROZGŁOSNIA Ł0.DZKA 

8,08 Wiadomości dla wsi. 8,05 

NOTATNIK 
lODZKI 

Nie zapomnijmy o wlecZ()rze 
tańca 1 muzyki h!szpań&kiej, któ
ry odbędzie &i<: dziś w sali kon
certowej „Ogniska" przy ul. Mo
niuszki 4a -0 godz. 19,30. Wezmą w 
nim udział: WładysłBJW Kędra, 
NataUa Lerska, Krzysi:tof Bień 
i Jerzy Tuwan. Bilety można na
bywać w MOI. 

• • • 
LPŻ organizuje kursy pmocho

dowe upoważniające d-0 otrzyma
nia III kat. prawa jazdy. Zapisy 
przyjmuje ośrodek szkole.nla sa
mochodowego LPZ Al. Kościuszki 
w godz. 8 do 18. 

• • • Reportd pt. „Jak ezytaj11 w 
Zduil..sklej Woli". aud. 8,3~ „z ml· Kuźni-ca Kołłątajowska oto ty
krofonem przez mia.sto l wieś". tuł i·nter~ują-cego <>dezytu, k.tóry 
14,SO Muz. ro-zr. 11,00 „Jak łódz- wygłosi dziś Zofia Petersowa w 
ka klasa robotnicza. ol>chodiiła Klubie MK i P ul. Piotrkowska 86 
święto 1 Maja w Polsce przed- o godz. 19. 
wrześniowej. 15.15 Młodzi muzy-cy • • 
przed mikrofonem. 16,20 „z ml- * 
krotonem przez miasto I wieś". Czy zwiedziłeś Jut ciekawą wy-
16,35 K<>nc. ork. ŁRPR. 17,11 Re- I stawę w bibliotece UŁ ilustrują
portaż pt. „Odwiedzamy klub ro I :ą historię ruchu robotniczego w 
botnlo:v pn:y Zakłada.eh Im. J. Polsce ze szczególnym uwzględ
Stallna". 17,30 Kon-cert soliostó"\Y. nieniem działalności Prezydenta 
18,50 „Dwa występy" - aud. 19,10 Bieruta. Jeśli nie, to zrób to jak 
Muzyka. 19,15 F<!lleton tygodn, najszybciej. 

W sobotę godz. 12-19 

V sesja 
Rady Narodowej 
m. lodzi 

5 bm. o godz. 16 w sa.n 
Pa.ństwowego Liceum Pe
dagogicznego w Łodzi, ul. 
Wólczańska 1 '11 odbędzie 
si~ V tegoroczna sesja. Ra 
dy Narodowej 1n. Łodzi. 

Na porządku dziennym 
znajduj~ się m. in. sprawy 
planu gospodarczego i bud 
:ietu naszego miasta na rb„ 
organizacji lecznictwa pr.-:c 
mysłoweg-o i szereg innych 
zagadnień b. doniosłych 
dla mieszkailców •Łodzi. 

Na sesji mogą być obec
ni przed8tawiciele społe
czeństwa łódzkiego spoza 
Rady Narodowej. Karty 

' wstępu otrzymać mo~na 
za pośrednictwem Zw. 
Za.w„ ZMP i Ligi Kobiet 
oraz w Prez. R. N. m. Ło
dzi (ul. Płoirkowska 104, 
pok. 142) w godzinach od 

7,30 do 14,30. 

Grysik kuk rydziaay 
w barach mlecznych 
Łódzkie bary mleczne, w 

związku ze zwiększającymi 
się dostawami mleka, uroz
maicają znacznie swój jadło
spis. Od dziś w barach znaj
dzie się bardzo pożywny i 
zdrowy grysik kukurydziany 
na mleku lub z masłem. Moż 
na też będzie zamawiać na,
leśniki z powidłami i serem. 
Ruszyła również nowa lo

dziarnia, która zaopatrzy ba
ry w zwiększone ilości lodów 
śmietankowych, czekolado
wych i owocowych. 

w niedzielę godz. 11-18.30 

w pasażu przy ul. Piotrkowskiej 112. 
lflfEl."f "IE RHA!iZ "!il-1ŻHI 

DNIA 17.4. 52 zost.awio.no 
w tramwaju rachunki 
szkoły podstawowej nr 44 
w Łodtli dotycz. dożywia
nia dzieci oraz książ.ki 
kasowe. Ł31S-kawy znalaz
ca gorąco proszony o 
zwrot ul. żeromskieg~ 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową na nazwisko Duży wybór nowości wydawn czych z wszystkich dziedzin! 
Ma.na Wawer, Tuszyń-

Spotkanie z Literatami Łódzkimi! 
Występy popularnych aktorów! 

LOłl.ALI! 

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, ogrodem, na dwa po
koje z kuchnią. Wiado
mość ul. Zgierska 101 
(Gwiz·dka). (5184-G) 
3 POKOJE słoneczne z 
wygodami III pi<:tro, ul . 
Południowa _przy Magi
strackiej zamienię na po
dobne lub dwa duże nie 
w śródmieściu, I lub Il 
piętro. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Piotrkowska 104a 
„ Wygody". (5112-G) 

KOZ~•-

Orkiestra! 

ZGUBY 

ZGUBIONO legit. Ubez
piecz. Spot. Nazwisko Sa-
bina Jabłońska, Armil 
Czerwonej 13. (5075-G) 
ZGUBIONO iegit. Ubez
piecz. Społ. Nazwis.'ko Lu-
cjan Michna, Folwarcz-
na 41. (5066-G) 

ZGUBIONO legit, Ubez
piecz. Społ. na nazwisl<-0 
Jaraczewski Władysław, 
Armii Ludowej 7. (5072-G) 

1232-K 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową nr H-III-4389 na 
nazwisko Wiesław Ja
strzebski, Kilińskiel(o 100 
m. 25. (5068-G) 

ZGUBIONO legit. Ubez-

ska 93-2. (5092-G) 

SICRADZIONO prawo ja
zdy samochodowej na na. 
zwisk-0 Aleksander Ho
łówko, zam. Łódź, ul. 
Zgierska 17. (5094-G 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową. N."'ZWisko Mi· 
chalina Kameduła, Marci
na 11. (5093-G) 

piecz. Społ. nazwisko Jan- ZGUBIONO kartę mel-
kowskl Stanisław, Do-, dunkową nr J.-X-74310 na 
bra 5. (5067-G) nazwisko Józef Machała, 

Przedlęcze gm. Goclyni
ce. (406-PG) 

ZGUBIONO legit. Ubez-1 
piecz. Spoi. na nazwisko ZGUBIONO kartę mel
Tadeu~z Koper, Południo dunkową nr 27910 na na
wa 21, (5065-G) zwisk-0 Majcher Józef-

Wincenty, Zbożowa 4. 

NAPRAWA wiecznych 
piór - kupno - okazje, 
dawniej Piotrkowska 96 
obecnie Obr. Stalingradu 
lO (11 Listopada). (5!11-G) 

ZGUBIONO legit. służbo
wą nr 163 wydaną przez 
Polskie Radio w Łodzi na 
nazwisko Stefania Zale
ska-Dzięcielska. (5069-G) 

;111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

la WYDĄJE rn1tytut Prasy .,CZYTELNn<:·· . 

§Redakcl• I Admlnlstrac1a. t.ódf. ul P\otrkowsk! 9S. 
ZGUBIONO wejściówk<: :tel Centrala 283-00 Red Nacz 125-64. !!od~ nrz:v). 

Dr REICHER spec)al1sta 
weneryczpe. skórne. otc1-0 
we czaburzenta) Piotr
kowska 14 czwal'ta-siód· 
ma (5376-K) 

Dr TEMPSKI specjal!sta 
skórne, weneryczne. wło
sów. moczopłciowe. Piotr 
1cowska 114 (5435-G) 

:12-13 SekrPta Ml odpow 20~·75 E!Odz DMJV1 10-12. 
Dr JADWIGA ANFORO· RAKIETY - tenisowe na fabryczną i kluczyki. Mie §dZiał gospodarczy 141-lłl dztał sportowv •08-95. dzlat 
WICZ skórne, weneryez- KUPNO ..., tiPRZl!:DA:Z ciąga I naprawia f-ma czysław Pitner, Przędzal-

Dr HEYKO-Porębskl spe ne, kobiece 3-7 Próchn!- Jan Pujdak OBECNIE: nlana 71. (5071-G) c mle!slCJ 114-32. dział listów 143-80. 

cjallsta chorób skórno- !ta a 15320-G) BELKI 2:elazne do skle- Łódź, Klllńsk!eg-0 15. tel. =========== 51Redakc!a rekoptsów nie ~wrac.a. za treś~ 1 tennlnJ' 
wenerycznych <dzieci) ul pień kupię. Tel. 140_37. 126-62 • (5474-G) ii'J ogłoszeń nle bleMJe odpow•f'dz1alnośct. 

l>r SIENKO specjalista Brzeźna 6 15440-G) Or MARKIEWICZ •PeC)S· :EDzlał ogłoszeń Ptl'frk('WSlta 1114• tel \11-50 1 114-75. 

skórno-weneryczne 4-6 Dr PJWECKJ wewnetrz- .ista skórne. weneryczne. "'"''R.- ' wvrnow CzyfOfCie § ozynny 1-t&. w tobot. S-tł. 
~sk!ego 132 <5039-Gl ne, płuca. serce przyJmu- 7:.<>ez~t~"llle Ptl">~;~;>-:;j SPRZEDAM wózelt czesk ZAPISY na kurs nowo- 1jPrenumnatt mh•slęcm1• zł 1.01. kwanalna zl tt.lS. 
Dr ROżYCKl specjal!- )e 3-7, Piotrkowska 35 s & ~ 1 • • głęboki. Pabianice, Sien- :zesnego kroju, modeio- „Dziennik 5u61rocmte tł 14.30 prgyJmuJ11 wss:ntktP Urzed;ir 
sta akuszerlll. choroby Dr KUDREWICZ specjall kiewicza ll, m. 2· wania przyjmuje IPR, ul. Łód ... k;" E' Agf'Dt'!f' POt'Ytf>Wf' ora• ltstono~t miejscy I wid• 
kobiece. niepłodność -1 Or BALICKA soeclallsta sta weneryczne. skórne Piotrkowska 24 g-odz. 4ł • ;:sc7 na terPnh.' eałe! Pol•ln w tf'r "flint„ do u kat• 
Piotrkowska 33 przvlmu- »kóme. weneey~zne 5-7 8-9.30. 15-17 Plotrkow- I WOZEK czeski głęboki l0-12, 16-18 i Sienkiewi- ;: dego m-ca na okres 11utet>nv. 

~~L pU~W S~~~Wkli~WLll~~~7~5~s~k~a~l~0~6~.----~<~U~9~6~~~·~~~rz~e~d~a~m~.~T~e~l~.:2:d:·:4~~~-~l~c~M~8~9~g~o~d~z:·~-~2~0:· ___ ~~=========:; RMs~·f' KOLEOruM RE04KCY~ 
pruk. Zakł. Qra!. n.s.w. „Prasa" ,.. Ł.ódź, ul. Zwir~ 11. - Papier: druk. mat. ~o gr. DZIENNIK ŁODZKI nr 106 (2422} 3 



Drużyna NRD wygrała 111 ełap Łódź- Chorzów 

Polak z Francji •• Stablewski 
Etap był ciężki, bowiem li- • III etapu czył 223 km, a więc prawie Z'łKM7Cl~zcq 

tyle, ile wynosiły w sumie W W z "C' 
dwa poprzednie etapy. Na 
bardzo dobrej szosie kola- Hadasa·k 8 . . - Verschurenowl i Rumuno-
rzom sprzyjały warunki atmo na mleJSCU wi Sandru, zawodnikom 

sferyczne. Zawodnicy po NRD - Gleinlgowi i Treffli-

Łstadrc!e ostry~1 . za trogattkami (Red. J. Nieciecki tele'onUJ·e Z Chorzown) chalowi.ł o.statecznie Hadasik 
o Zl, narzuci i os re empo '.I zn az się na 8 m1e3scu, 

dochodzące do 40 km na go- czołowej, w której przez dłuż JUŻ JEST NA STADIONIE wpadając na metę tuż przed 

dzinę. szy czas nie dzieje się nic Van Ingenem. 
Anglik Greenfield razem z godnego uwagi. Zrywa się burza ok~asków'. Następny z Polaków Kró-

Belgi_em Va'1hovenem .i _D_u~- w Częstochowie le>tny fi- !~~ :;'~1';! ~!~~le~~~a ~:: lak zajął 14 miejS"ce. 

c~ybem Ha~senem 1mc3u3ą nisz wygrywa Duńczyk Pe- daslk przewraca się przed Długi ten etap drużynowo 
pie~~-szą ll:cieczkę. Nasi za-: dersen prżed kolarzem Ho- samą bramą stadionu f daje wygrali zawodnicy NRD. 

wo ~.ucy Jad_ą w czołow~J landii Van In.~enem i Bel- się wyprzedzić kolarzowi Ho-1 Dziś kolarze startować bę-
zw'.'lrtej ~rup~e. Tempo. się giem Verschurenem. landil De Grootowi, Duńczy- dą z Katowic do Wrocławia. 
z.większa 1 proba uc1eczk1 zo-
staje szybko zlikwidowana. POSIŁEK kawi - Falkbollowi, Belgowi J. Nieciecki 

Na punkcie odżywczym w 
Częstochowie prawie wszyscy 
kolarze biorą paczki z owo- Wyniki po Ili etapach 

Uroczyste pożegnan~e w lodzi 
Szcze~óln!e mlodzl-eżą zapełniła 

się ullea Piotrkowska. Micszkańey 

Łqdzl przybyli tłumnie, aby po· 
f:egnać kola.rzy wyrusmjący>ch do 
tr~!ego etapu Wyśelgu Pokoju. 

W Imieniu mle1'zkańeów nasze· 
go miasta tegnał kolarzy wieepne 
wodniczący Prezydium Rady Na· 

rodowej - Bugajski. 
Zwracając się do zawodnl·ków 

powiedział on m. In.: 

Ruszaele dziś do trzeci-ego, naj 

d!użsrego etapu w wielkim wyś· 

dz~ śwla~ zrozumiały okrzyk 
MIR! 

Opowle-d7JCie Im o tym Jak w 
wyzwolonyeh z uelsku kapltal!

stów i ·imperialistów kraja.eh wol 
ne naro-dy budują wspaniałą przy 

szłość dla siebie i preynły>ch po-

koleil., 

Ośrodek CWKS -
Trnava 5:0 (1 :O) 

clgu braterstwa narodów. Przed KATOWICE. _ w ramach 
wami wielka dr1>ga. Lecz''..droga imprez urządzonych z okazji 
ta prowadzić was będzie przez zakończenia 3 etapu Wyścigu 
ziemie na który-eh mieszkają dzie PC'koju, rozegrany został na 
siątkl m!llonów ludzi, ożywionych stadionie Unii . w Chorzowie 
tą samą wielką, eo wy Ideą. 
Witać wa.s będą setki tysięcy międzynarodowy mecz piłkar-

ski między ośrodkiem CWKS 
polskl·ch włókniarzy, metalowców, 

1
. d . h ł 

:;órn!ków 1 pracujących chłopów. a igową ruzyną czec os c-
Wy-chodzić będą na trasę od I wacką Trnava .. Po. ciekavo;ej ~ 
swych warsztatów praey 1 witać na dobrym poz1om1e lrio3ąceJ 
dla wszystkich zrozumiałym okrzy grze wygrał CWKS 5:0 (1:0). 

l<iem - POKOJ! 

Kolarz Belgii Bauwens zmie 
nia rower, kolega jego Ver
helst zatrzymuje się i czeka, 
by razem z nim gonić za czo
łówką. Stosunkowo szybko 
Belgowie dochodzą do grupy 

cami, cukrem, kanapkami. 
Rzecz ot:zywlsta zmnieisza WYNIKI INDYWIDUALNE 

ID ETAPU 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

Witać was będą na trasie bra- Sparta (Praga) 
cia - robotni-cy z Niemi~ldej Re . 

się tempo. W czołowej gru
1. Stablewski (Polonia Fr.) 
2. De Groot (Holandia) -:-------------- pie jedzie razem 15 zawodni

5.18.04 
5 .18 .11 
5.18.13 
5.18 .14 
5.13.13 
5.18.18 
5.18. 18 
5.\8.33 
5.18.18 
5.20.07 

Puchar ufundowany przez Pre~y
dEnta RP, Bolesława Bl-e.ruta, na 
V l\liędzynarodowy Wyśdg Pokoju 

ków, a wśród nich Hadasik, 
który jako mieszkaniec ślą
ska postawił sobie za punkt 
honoru przyjechać do Cho
rzowa w cwłowej grupie i 
wywalczyć drużynie polskiej 
dobre miejsce. 

Samotnie jedzie zawodnik 
Austrii Sitzwohl. Po dłuższej 

przerwie spotykamy trzech 
kolarzy pro\vadzonych przez 
Wrzesińskiego. 

Jarząbek. który dotychczas 
trzymał sie bardzo dobrze, 
wpadł na Belga Bauwensa i 
kolarza NRD Kirchhofa. 
Kraksa nie była poważna J 
Jarząbek pojechał dalej. Stra 
cił jednak kilka minut. 

PRZED NAMI - SLĄSK 
Od grupy czołowej odrywa 

się Stablewski. Nikt go ja
koś nie pilnuje. Polak z 
Francji zwięks1.a coraz bar
dziej odległość dzielącą go od 

3. FaL'<boU !Dania) 
4. Verschuren (Belgia) 
5 Sandru (Rumunia) 
6. Gleinlg (NRD) 
7. Trettl ;ch (NRD) 
8. Hadasik (Polska) 
9. Van Ingen (Holandia) 

10. Pedersen (Dania) 

Polacy: 

Hadaalk 8, Królak H, Klabiński 
:m . Wójc 'k 27, Wrzesiński 36, Ja• 
rząbek 66 . 

KLASYFIKACJA INDYWIDUAL· 
NA PO llI ETAPIE 

1- Stablewskl (Polonia Fr.) 11.43 .32 
2 Verschuren (BeJg!a) 11.H.03 
~. De Groot !Holandia) 11-45.37 
4. Gleinlg (NRD) ll.4fl.27 
5. Treffl~ch (NR.Dl 11.~.u 

8. Van tngen (Holandia) 1 t .ł6.58 
7. Petersen (Dania) 11.47 .24 
8 Sandru (Rumunia' 11.47.27 
9. Vesely (CSR) n.~.oo 

10. Knezourek (CS!ł) il.SO.OSI 
Polacy: :ie Hadasik 11.33,1'9, 11 

Wójc'. lc 11 .57,SS. 33 Klabb\5kl 
12.01 .!4, H. Królak 12.0:1.01, 70) .ra
rzą.bek 12.13,08. 

czołówki, zdobywając kitka Po zei·~cru z siodełek 
kilometrów przewag!. :a 
Już widoczne są na hory

zoncie kominy Sosnowca, Ka
towic I Chorzowa. Wywiad z 

m ETAPU 
1. ?ITRD 15.56.46 
2. Holandia 16.00.35 
3. Dania 16.01.05 
4. Polska 16.04.00 
5. CSR 16.08 .09 
6. Anglia 16.08.26 
7. Belgia 16.17.43 
8. Polonia Fr. 16.2-0.15 
9. Bulgaria 16.25.52 

10. Rumtinia 16.29.Q7 
11. Austria 16.36 .21 
12. Wlochy 16-.40.14 
13. Triest 16.57.49 
14. Węgry 17.00 .18 
15. Franc.la 17 .12 .11 
u. Finlandia 17.29.30 

KLASYFtKACJA DRUŻYNOWA 
PO m ETAPACH 

1. NRD 35 .!!.10 
2. Holandia 35.22.42 
3 . Dania 35.24.00 
4. CSR 35 29.53 
5. Anęlla 35 ~1.16 
6. Belgia 35.39.09 
7. Polska 35 .44 29 
8. Pole>nla Fr. as 48.0l 
9. Bułgaria 35 .48.34 

10. :Rumunia 35.54.30 
11. Austrii! 38 .M.;ię 
12. Włochy 39 04.33 
n. 'Triest 36.23 .13 
U. Węgry 3•.?U2 

11. Jr!lncja IP7-~ 
19. Flt'lland!a lł.13.23 

Hadasikiem 

publiki Demokratycznej - I oni remisuje w Berliaie 
wzn<>sić będą dla wszystkich zro Rozegrany w Berlinie mlę-
zumiały okrzyk - FRIEDEN! d.zynarottowy mecz ptłkarskt 

Przez se-tkl kilometrów prujeż m:ęctzy drużyną czeehosło

dżać będzieele ~rzez kraj brat-1 waeji Sparta CKD - 86jtoło
nleh nam nar<>dow Czechosl<>wa- wo z Pragi, a reprezentacją 

cjl, budujących tak jak nasz na· demokratycznego sektora tser 
ród w swej oJ>Czyźnie podstawy !lina zakoiiczył się remi-
s<>1>Jali:zmu. !sem 0:0. 

I tam wita~ wa,s będzie dla Z <1ruzyny bCrllńSkleJ n(l,1• 

wszystk!-ch wolność mih,1Jących lu ; lepszym był bramltarz Lerch. 

.Jeszcze kilka mi 
nut temu 
ustępllwie 

nl<>
wal-

czyli z sobą o 
każdy centym<>tr 
przewagi, teraz, 
Jak przystało na 

prawdziwych 

~portowców, "'' 
najlepszymi przy 
Jad61mi, -cho·cld 
Je de n 1 n·ch 
ltilkadzledlłt me 
trów przed met" 
okazał alę mniej 
szybki I prze
grał na flni>zu. 
reJ braterskie! 
przy!atnl, na 

Po drugim etapie 

Widzew 
gra ze Stalą 

Kolarze przyjecbali na te
ren zagłębia o godzinę wcześ
niej, niż było to przewidziane 
w programie. Dotychczas 
Śląsk bił rekordy frekwencji, 
a teraz u!ice są puste. Stab
lewski pędzi jak wicher. O 
kilka kilometrów za nim 
grupę złożoną z ·kilku kola
rzy prowadzi Hada.~ik . Dobrze 
trzymają się również i pozo
~tali nasi zawodnicy, a więc 
Królak. Wójcik i Klabiński. 

Jest zmęczony, brudny, z o
tat·tą ręką po wypadku, jaki 
miał po złapaniu gumy przed 
S.:opienicami, jadąc na za wy
sokim dla niego rowerze. 

- O, t!lk, Jest napewno mat dalszych eta~ach 

ka, o,iciec, !iostry, brat, i na- nie zgasi nawet 

rzeczona. zadęta rywaliza

w nledzle1e, na sta.dlonle Włók· 
n ian:a przy Al. Unii, jedenast· 
lia W idzewa rozegra mecz o ml· 
strzostwo II Ligi ze Stalą St.ara· 
chowice. 

Po pierwszych niepowodzeniach 
llęow~·eh, drużyna łódzl<a zda.żyła 
Juź udowodnić, źe w Łodzi obok 
Włókniarza reprezentuje naJwyż· 
szv poziom piłkarski. 
Więcej , „widzewiacy" są bardzo 

groźnym rywalem lódzkich I·li· 
J\'OW-ców. Ostatni pojedynek mię

dzy tymi drużynami zakończył się 
bez~pela-cyj·nym zwycięstwem Wi· 
1izcv a. 

Dobra forma tej drużyny po
zwa.a przypuszczać, że niedzielny 

• pojedynek ze starachowicką Stalą 
będzie należał do Imprez cieka· 
wych. 
Zespół Wlóknłarza wybiera sle 

:nat omiast do Warszawy, gO,zle w 
dniu 4 maja będzie walczył o 
punkty ligowe z CWKS. 

Ucieczka Stablewskiego 

Jest szczęśliwy. Uśmiecha 

się radośnie , ściska wyciągają 

ce się ku niemu ręce. 

- Chcialem W1Jgrać ten etap 
i wygralbym, gdyby nie ta pie 
rońska guma. Chciałem wy
grać wlaśnie na Sląsku, aby lu 
dziam bylo przyjemnie, no i 
żeby jakoś po tych dwóch zlych 
etapach coś pokazać. Ale . cie
sz~ się z ósmego miejsca. To 
jest też dobrze . 

przypomina nam fantastycz
ny wyścig Sowy, również ko
larza z Polonii Francuskiej 
przed kilku laty ulicami śląs
kich miast. Czy Stablewskie
mu wystarczy sił, by wpaść 
pierwszym na metę na zatło

czony stadion Unii w Chorzo-
wie? · - OczywiAcie ;est tu na. tr11 

Stablewski kręci tak szyb- bunach bardzo dużo waszych 
ko, że nie widać po nim zmę- [ krewnych, znajomych, co? -
czenia. wtrącamy. 

Napetono są, ale nie mog
lem ich n·igdzie dojrzeć w tym 
tlt:mie. Pewnie tu zaraz przyj 
dą. 

- Jak z formą? 

- Dobra! A byłaby jeszcze 
lF-psza, gdyby nie ten upadek. 
Ale to nic, do wesela się zagoi. 

Zamierzacie pewnie 
w~zyscy tęgo pracować, w celu 
nadrobienia 16 minutowej stra 
ty. 

__.. Zrobimy wszystko co w 
naszej mocy, aby pokazać, że 
troskliwa opieka, jaką nas o
taczano, nie poszla na marne. 

Br. __________________________________________________________________ , ...... „„„ ... „ ... „ ... „„ .... „ __________________ __ 

(1061 tłum. Zofie lep1cke 

- To„. Cóż takiego? - Szo-Pir uniósł oczy z nad ar
kusika papieru. 

- To? Szwecow uśmiechnął się pogardliwie. - Nic szcze
gólnego. Zagraniczne sztuczki. To z ich g;\zet które do
staliśmy z: tamtej strony. Przetłumaczyliśmy je na język 

rosyjski. 
- Wiesz?... To po prostu śmieszne. 
- Owszem, w zasadzie śmieszne, ale gdy taki „utwór li-

teracki-' dostaje się do jakiejś stolicy europejskiej i figuruje 
tam. jako dokument wyjaśniający tak zwane „incydenty 
g.r=iczne". 1 czcigodni dyplomaci z podwójnymi podbród
kami opierają się na nim. aby nam zaszkodzić w naszej 
polityc~ zagranicznej, wtedy to przestaje być śmieszne. 

- Jednym słowem prawdą tutaj jest, że Nisso · mies.i:ka 
w jednym domu ze mną i nosi rosyjską sukienkę. Lec.z kto 
r:.' ~ł o t:rm zawiaddmić? D,o chwili napadu bandy ubierała 
się inaczej. No i komsomołu u nas nie było. 

-- Nad tym ~arto się za„tanowlć, bracie. Zdarza się, ze 
je'1no słowo może zdt'adrlĆ' takiego. Nasz oddział specJalny 
w Wołosti zaimuje się teraz tą sprawą. Myślę, że ja.koś 
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ustalą, może tu wśr6d nas żyją tacy „uniżeni zwolennicy 
światowej sprawiedliwości i humanitarności". Co powiesz? 

- Wiesz, Szwecow - odpowiedział poważnie Szo-Pir. -
Jeżeli nie schwyci się takiego od razu, ukryje się, i wiele 
lat będzie się kręcił pomiędzy nami nierozpoznany. Dosta
nie się do naszych mi1;1st, wyskoczy na jakieś odpowiedzial
ne stanowisko. W końcu oczy-wiście, wpadnie, ale ile na
szkodzi w ciągu tego czasu?.„ Wiele jeszcze musimy się 

uczyć. Jak widać, działa tu skomplikowany mechanizm, 
i żeby taki rozłożyć na kółka - trzeba być zd<;>lniejszym 
od zegarmistrza.„ A granicę trzeba dokładnie zamknąć! 

- Co się tyczy granicy... Zresztą, na razie nawet tobie 
nie mam prawa powiedzieć.~ Jeśli pomieszkasz tu do przy
szłego roku to fiam zobaczysz. 

EPILOG 

- ·zatrzymamy się? - zapytał Szo-Pir. - Już przełęcz. 
- Teraz się zatrzymamy - odpowiedziała Nisso i poło-

żyła cugle na łęku siodła. 
Zmęczone konie stanęły obok, dysząc ciężko, patrząc z bo

ku na przebyte zbocza. Nisso zsunęła czapkę - uszankę na 
tył głowy i wsunęła do niej włosy. Martwy pierwotny świat 
rozpościerał się w dole. Podłużna misa doliny, porytej lo
dowcami, które zniknęły tysiące lat temu. Góry, pasmo za 
pasmem gładkie u podnóża. ostre na szczytach. Oświetlało 
je słońce, lecz w przezroczystej dali nabierały fioletowej 
barwy. 

- Zaoni.i kożuszek - powiedział Szo-Pir. - Wiatr. 
UJ. c. n.} 

cja, bo ol>u tych 
kÓla.rzy (Czecho• 
;łowaka Svobo
dę - :r; prawej 

I Belga Van Looverena - z lc· 1 jeden 
wej), pod1>bnle jak I pozosta· 

lych uczestników wyścigu łączy 

wspólny cel - walka o 
- pokój! 

Oprac. Jarosława Niecieclnego (18) 

Jeszcze im pokażesz, co 
umiesz - mówiła. 
Wróciłam 1.'la trybunę do na 

szych' zawodników i tutaj po
wtórnie rozpłakałam się. Mu
siałam śmiesznie wyglądać w 
laurowym wieńcu na czole i 
ze łzami w oczach. Pociesza
no mnie, jak kto umiał. Mó
\Viono, że przecież jest dobrze, 
że medal, że polska flaga na 
maszcie... A ja miałam żal do 
siebie i do Barana. 

Na drugi dzień za własne 
pieniądze kupiłam sobie no
wy, pięlmY dysk. Był to mój 
pierwszy własny dysk. 

Z Pabianic nadeszła do ho
telu depesza z domu. Była dłu 
ga. Nie pamiętam dokładnie 
jej treści, ale potem po powro 
cie do kraju mówił mi ojciec. 
że wydał na nią bardzo dużo 
pieniędzy i przekomarzał się. 
że szkoda było właściwie skła 
dać gratulacje z powodu trze
::iego miejsca. 
Następnego dnia startowała 

na 100 m Walasiewiczówna. 
Posiadała ona rekord świata 

- 11,8 sekund. W przedbie
~ach zajmowała pierwsze 
miejce. W biegu finałowym 

wygrała „w cuglach", jak 
chciafa. 

Po raz pierwsi:}~ usłyszeliś-

my tutaj w Kalifornii melo
dię hymnu polskiego. Entuz
jazm był niesamowity. Ja mia 
łam z radości łzy w oczach. 
Zwyciężczynię zasypano kwia
tami. Walasiewiczówna ze 
wzruszenia ochrypła i zaczęła 

raptem... mówić basem. 
Cechą charakterystyczną tej 

sprinterki była zdolność da
nia z siebie · na tym krótkim 
dystansie 100 metrów ogrom
nego wysiłku. W chwili gdy 
przerywała taśmę by~ mokra 
jak kura po deszczu. Z czoła 

spływały jei krople potu. Zwy 
cięstwo Staśki oklaskiwało 80 
tysięcy widzów. 
Nadeszła godzina startu Ku

socińskiego w biegu na 10 ki
lometrów. który wzbudzał 
wielk:e zainteresowanie. Naj
groźniejszymi jego rywalami 
byli Finowie: Iso Hallo oraz 
Virtanen. Poza tym na star
cie stanęli m. in. Szwed Lind
ley, Niemiec Syring, Japoń

czyk Tita-Motto oraz Pentti 
(USA). Na trybunie sied:dał 

rekordzista świata Paavo Nur 
mi oraz nasz świetny biegacz: 
i pogromca Nurmiego w War
szawie. a potem dzielący jel!'o 
los jako zawodowiec - Sta
nisław Petkiewicz. 

(c. d. n.) j 


